ów 
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Berlin, 24 stycznia. 
a «m Miitage Gomasi: i 
u dlo Sonutu Stu 
szonych już de Benina, Anibasador 
amery kor SKi wigezyt je sdawtaczewi stanu w 
niemieckim urzędzie dis iw zagranicznych. 


ie. 


T aios ata mę | A 
vBarliner Zeldwy 
Orędzie Wilse 
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Praga o orędziu Wilsona, 
Berlin, 24 stycznia. 

„bowiner Lokal-Alnzejver*, Organ niemieckie- 
go urzędu dia spraw zagranicznych, wt artykule 
p. t. „Sny o pokoju” pisze: 

Prezydenta Stanów Zjednoczonych niezbyt 
posnysjne wyniki jego pierwazogo kroku dla 
sprowadzenia pokoju  nieodsirazzyły wido- 
sie, Pomieważ jego usiłowania w dziedzinie 
praktyki trafiły na glebę kamienistą i nie mo- 
śly „SIĘ rozwinąć, więc obeenie z całą namię- 
fnoscią teoretyka i entyzyasty przerzucił się 
prezydent do roztrząsania idei i zasad. 

Okszałtowanie tego, .co Fest i co będzie, nie 
powiodło mu się, więc tedy prezydent chce 
sobie bowciować roztrząsaniami tego, co być 
powinno, Wywody jego o państwie już w for- 
"ve zewnęliznej, tozwlekłej budowie zdań i 
szęstem powtarzaniu sig psychologicznych i 
prawno-historycznych zwrotów mają cechę ro- 


p. 


4. 


baty ideologicznej. 

e er . b 
, kacie ich treść, poznamy tem _jaskrawiej, 
že br 


j akuje in uwzględnienia nie tylko stosun- 
ków meczywistych, ale nawet możliwości poli- 
tycznych, Prezydent chce związku pokojowego 
PO wojnie, chce ażeby Stany Zjednoczene przy 
zawieraniu pokoju miały stanowczy wpływ. 
Haga, 24 stycznia. 

Część prasy holenderskiej ocenia sympaty- 
cznie orędzie Wilsona, chwaląc jego cel, 
wątpiąc atoli o skutku, 

„Amalerdamsche Handelsbładod" powiada: 
„„brezydenż Wilson twierdzi, że przez jego 
; maZREywy został krok ku przerwaniu kro- 
kow nieprzy jacelskich. Skutku mie możemy je- 
szcze zanotować, skoro jednakże myśl pokoju 
przecież powstala, nia można już powstrzymać 
jej pochodu”, 


* 


| Haga, 24 stycznia, 
Biuro Reutera donosi: 
Prasa londyńska nie przyjęła orędzia Wil- 
Bona zbyt przychylnie. Zamiary Wilsona 
mimo swej wzniosłości są zdaniem tej prasy 
niewykonalne, Myśl pokoju bez zwycięstwa mu- 
si być stanowczo edrzucona, Tylko zwycię- 
stwo dobrej sprawy może zabezpieczyć pokój 
i dlatego jest nieodzownem. 
=o 


Włosi w Macedonii. 
(Tel. ©. k. Biura koresp.) 

a Paryż, 24 stycznia, 

Spocyalny sprawozdawca Petit Parisienz 
donosi z Albani, że urządzone pzez Włochy 
polaczenie między Santi Quaranta a, Monasty- 
ram zastało pnzed kilku tygodniami przez me- 
regularnych komitadźi, między: Liaskovac i Ko- 
mea, zupołałe przerwane, 


pz 


Skuzanie MZĘGNIKÓW 
a Niemieckiego © Amieryte. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Berlin, 24 stycznia. 
sdekal-Anzejgerac z 


MIECZYSŁAW SEBASTIANI. 


Filozof Z cydol, 


i 


W eddnia wiadomości, 
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RA sło cukierni i zasiadł przy stale da- 
ia as «mym przez siebie stoliku, Do- 

go «*bucgo wrażenia powrotu do wy- 

oukiernianą gloWanogo trybu życia. Tw sama 

przychodz; p oślęzą, uslugą i ci sami goście, 


ji pewnym Gzą ię Bie innych godzinach. 
prey esru pe francuska 7 tuż obok siebie 
Bo, A to się nam wga iong rozmowe: 
palajco.. Kdlzie odznągzep (4 Wszyscy są w 
— jawa bogu! Siawa R y ratyfikacya... 
A jakże stoi sprawa z Sent i 
Wisi. m sowaskię z 
Skąd wiesz? 
Od Ch... (Chitrowa). 
Dźwno? 


je 


ilu okropnie bolesnego napięcia, a potem 
znane przygnębiaujące uczucie niemocy. 


= m oss MA m m == "a 


yika pocztową 


Kasy O:zczęd. 857.484. 


dzienników $. Ssksłowskiego, uiios 


8 Hal. 


jaa. 


Retterdumu, generalny konsul wiemiedki Bopp, 
dalej wiegkonsuł i abtachó konsualiyu w San 
Francisko zostali skazemi za uknety spisek, ce- 
1 naruszania neutralności amerykańskiej, na 


GR 


uw Zjeduo- | więzienie dwuletnie i grzywnę 10.000 dolarów. 
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nowe walki pad Gałaczem. 
Genewa, 24 stycznia. 

Krytycy wojskowi piim paryskich przypi- 
sują walkom, toezgcyra się pod Gałaczem, bar- 
dzo wielkie znaczenie, wskazując, że twierdza 
ta nie może być wtrzytmana, 

»Le Journał« oświadema, e oparacye, odby- 
watjąjoo się obecnie pod Gałaczem, są poważnem 
zagrożeniem całej linii i armi resyjsko-rumuń- 
skiej, j 


zc M OPÓR MMK e RZ ODRZ M. 


KORIETENCYJ a Bakódciega 7 kr Cerzinom. 


(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
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Wieduia, 24 siveznia, 
(=) W kotach poselskich stychać, że prezes 
Koła polskiugo, dr Bółiński, odbędzie kon- 
lereacyę z ministrem spraw zagranicznych hr. 
Czerniaem w śnodę 24 stycznia, 
O | 


Fezydcni dr Rułowól w Wiogniu, 


Z Wiednia. donoszą nam pod: datą 23 bm.: 

Prezydent dr Rutowski pozostanis w Wie- 
dniu do poniedziaszu. Decyzya co do tenminu 
jazdy do Lwowa jeszcze mie zapadła ostatecz- 
nie; mie jest wykluczone, że dr Rutowski po- 
jedzie przed Lwowem do Warszawy, Dziś, we 
wtorek, sma się zjawić dr Rutowski u hr. Czer- 
nina. 


Echa morderstwa Rasputina. 


Sztokizotlm, 24 stycznia. 
Ks. Jussupow, teść jego w. ks. Ale- 
ksander Michałuwicz, tudzież iw. iks. D y- 
mitr Pawiowica otrzyma od cara rozikań, 
ażeby opuścili Patersburg i udal sie na Krym. 


ź a 22 ko 


wegia t koalicya. 


W. „Russkija Zapłaki* opisuje p. R u- 
stanow w następujący sposób niedo- 
magama neutralnej Norwegii z powodu 


Kor 


WYDANIE POPOŁUDNIOWE 


| duktów norweskich do Danii i Szwecyi, jako konsekwencye pong 


- 


a 24 Styczni z 


TENNE 


© 


ATZ 


XXXVI. 


Aduinistrzoya „Nowej Reformy“. 
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„W kraju naszym panują stosunki nieznośne. 
Poszczególne osoby robią codzień majątki i li- 
teralnie nie wiedzą, co mają robić z milionami. 
A w tym samym czasie ludzie mrą z głodu i cier- 
pią z powodu nieznośnej drożyzny. Rząd i stor- 
thing nakładają ogromne milionowe podatki. 
Na cóż one idą? Nie wpływa to zupełnie na ul- 


| 
nozłam w niemieckiej socyalnej 
demokracyl. 


Oà ezasu, kiedy w łonie parlamentarnego 
klubu socyakistycznogo w Niemczech powstała 
|Socdzym, i soczywniści utworzyli »socyalistycz- 
żenie dwożyzny”, ną wspólnotę pracy, watang aniędzy t. zw. więk- 

„Morgenbladet* pisze: „Podezas, gdy sbor- szością a! t, mniejszością w całaj panty nie- 
thing milezy o okolicznościach, mających dla mieckiej, to znaczy nóctylko w klubie pama- 
krajų ogromne znaczenie w prasie, wreszcie t- MONETARY, przybrał ostre fonmy. Już nio 
jawnia się coś miecoś. Pozycya Norwegii w dzie- | uchwalenie kredytów wtojomnytch stamowiło OŚ 
dzinie polityki handlowej jest wcale nie do po- niezgody, lecz stanowiskio socyalistów wobec co- 
zazdroszczenia. Lepiej już wyrzec się talk zwa | TAZ to nowych prób pokojowyeh, Ku końcowi 
nej swobody handin, gdyż faktycznie jej niej z. r. odbył się wprawdzie jeszcze wapólny kon- 
posiadamy. Dotychczas sympatye nasze były gres delegatów partyi, opozytya zabierała głos, 
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Prenameratg przyjmuj: 
zamisjscowa, Administracys „Nowej Rsiormy * 


Rok 


wszystkie urzędy pocztowo: micjonyraąs 
— (Główna trafika w Eynk . — Agencja J. k -posca 


i 


i A. Salomonowaj, al Szozepańska 9; Biuro dzionuików M. KBupezyce. ul. Jagieilośska 7. 
Trafika w Sakiennicach. 
zamiejsoową prenumeratg 1 Og'9Szeńia (inseraty) przylmnią: we Lwowie Biura dniepników: 
A. Buchstab, ulica Karola Ludwika |. vl. X 
W larosławiu J. Soszvńska, — W Tarnawia M. Reckach. — W Wiedniu: 
schmied (sprzedaż oddzielnych uamerów), ł., Wollzeile 6, — M Duzes Nacht. : 
& Vogler (tauże w Hamburgu, Fraukfnrc's n. M. Berlinia, Lipsku, Bazylei i Wrocławia). -— 
R. Mosse (takze w Berlinie, Hamvureu, Slonstainm i Norymberdze) — H. Schalek (Wostasiłe) — 
W Paryżu Société Mutuelle da Pubiicirć A. Lorette, dircoioar, Rne Rouxemont 14. 
Do numeru popoładniowego przyjmuje się tylko „„Nadesłane' po 90 hal. od wiursza. — Głosy 
publiczne po 2 kor, oi wiarsza. 
W numerze popołudniowym. wychodzącym w peaisdziałki I dal 


— S. Sokolowski, ulica Trzeciego Masa |. 5. 
Herman Guia. 
Haaszrstein 


peżwigteczne, zamieszeza sią 


takżv inne inseraw. 


Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospaaty, oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje Się ra oeng 
2 kor. od 100 egz. da zamiejscowych, a I kor. od 100 egz. ¿dla miejscowych presumeraforów 


pozbyć caki opozycyk, aby mieć zupełuie sw0< 
bodmą mękię. 

Badejrzenie to jest moża trafnem, alhowiem 
w zwiążsu z potępieniem rozbijaczy paszyjnych 
uchwalił wydział pantyi oświadczenie unoczy- 
sta, że cbecnu wojna Niemniee jest już tylko 
wojną obronną. Ale widocznie olpozycymużści ï 
teraz jeszcze na to wię nie godzą, mając jakąń 
inną politykę w eauxdrzu. Stąd  zacstrzenie 
przesilenia, Które dotąd było chroniczne. Za 
uważyć należy, że t. zw. większość w qrantył 
jest tylko większością w wydziale i rw prezy” 
dyum; kto mialby rwiętszość wsród wyłzenoów, 
niewiadomo, Lewica przypisuje ją sobie i dąży 
do owładaięcia partyą, ceatmum i prawica! Oro- 
nią się. Jest to wałka o władzę, ale zarazem 


D 


po stronie koalici. Lecz mogą skoń-jlecz przegłozowana, wyniosła się z sali, Epizod „walka mieñgy tendencyą pokojową, a wajen- 


czyć się strasznem fiaskiem, je-|Z propozycyami pokojowani panstw central- 
żeli w stosownej chwili nie opamiętwmy się. — |nych i Wilsona, jak się zdaje, przyśpieszył o- 
Z żadnym krajem neutralnym nie jest tak żle, |staieczny rozłam, tym razem już w łonie nie 
jak z Norwegia“. a kllmbar, lecz całej partyi socyalistycznej. Oto 
Norwegia cierpi głównie przez to, iż znajduje  "Ydział pantyi, składający się z członików więk- 
się w punkcie zetknięcia się polityki koalicyj- | SzoŚci, na posiedzeniu, odbytem we czwartek, 
nej z nieiniecką. Og początku wojny w Norwe- Ko Ag <tebacie 29 głosami przeciw 
gii przeważały. .sympatye koalicyjne. Wypły wa- 10 achyralił "PORÓPO kres niewezeńwejj podrwój. 
ło to stąd, iż w 1505 roku Francya i Anglia | rej gume wszystkich rozbijaczy party śnych ł 
pierwsze zagwarantowały samodzichmość Nor- chwycić saa upy owi A, koniecz- 
wegii i wskufek tego wpływały w pożądanym |nych wslkutek odlączaniu się osobnych ongani- 
dla siebie kierunku na jej politykę. Na początku | zacyj< s czyli poprostu mówiąc, uchwalił wy- 
wojny Norwegia zawarła z Anglią traktat han. | TUCI jen z pamwyt, | | ~ 
dlowy, który w czasie pokoju byłby dia Nor-| W obszernej rezolucyi, wchwalonoj przez wy- 
wegii bardzo korzysiny, zaś obecnie pociągnął | dział, wystawiono listę przewinień  opozycyi, 
za sobą duże dla niej niewygody. W. Brytania złożonej z socyalistycznej mspólmoty pracy 1 z 
poddała surowej koniroli handel norweski i u- |ieszcza skrujniejszych żywiołów wamarchiczno- 
zależniła od siebie całkowicie import norweski. | syadykalistycznych«. Opozycya umądza mani- 
Dochodzi do tego — pisze p. Rusanow — żo festacye przectw polityce partyi, stawia przy 
towar, idący z jednego miasta norweskiego do 
innego, znajduje się przez cały czas transportu - USK j 
pod stałą kontrolą konsula angielskiego, który | dawno przeszedł w ręce wiejksszości, wogóle na- 
jprzestaje kontrolować dopiero u drzwi spoży- jčtszæ karność pamryjną. "To wanchofstwo zostało 
| wey. Czasem Anglia wtrąca się jeszcze bardziej jedaak dnia 7 stycznia uwieńczone ziwołaniem 


ną. Równocześnie bowiem widzimy amu/G$IC7- 
ny rozwój w socyalistycznej pantyi franonskiej, 
gdzie zwolemnicy pokoju powoli udcbywają 
większość i obscną niby więlczzaść, stojącą na 
czele, pmowolkują Jo podobnie gwałtownych 
dyktatonskich wystąpień, jak w Niemczech. 


z Królestwa Polskiego. 


Strajk nauczycieli w obwodzie Piotrkowekim. 
„Dziennik Narodowy otrzymuje następujący Xe 
munikai: Komomdant obwodu pułk. Petzold 
wystosował do nauczycieli ludowych następujące 
pismo: 

Komenda obwndowa dowiedziała się z najwięk: 
szem ubolewaniem, że w większości szkół ludo- 
i wych nauka została zawieszona. W myśl.śelagrafi- 


wyborach swoich kunkrkandydatów, bojlkotuje | cznego reskrypiu c. i k. Wojskowego Zarządu Gus 
| centralny: ongan partyt » Viorwamis«, który nie-| bemialnego apeluje Komanda obwodowa do oby- 


watelskiego poczucia nauczycielstwa i wzywa ja 
do podjęcia napowrót obowiązków nauczyciel. 
skich. Komenda obwodowa ufa, że nauczycielsywe 


li to bezpośrednio do międzynarodowych ope- | oScbnej ikonforencyi cpozycyonistów z całego |uzma powrót do służby za swój obywatelski obo- 


,racyj handlowych Norwegii. N. p, gdy Anglicy państwa, na której powzięto pewne mehiwały 
"dowiedzicli się, że Norwegia wywozi w dużej organizacyjne, rzekomo w ramach jedności patr- 
| ilości ryby do Niemiec, rząd W. Brytanii zagro- tyjnej, w rzeczywistości zaś przeciw miej zwró- 
zit zakazem wwozu surowców do Norwegii i na-, Cona Wedlug tych ehytrych uchwał organiza- 
był w tem sposób wszystkie zapasy ryb po ce- Eye lokalnie i obwodowe, fctórych większość po- 
nie niższej od morweskicj. Prasa wskazywala, dziela zapałtnytrania opozyeyi, mają dążyć de 
że Anglia nabyła setki tysięcy feczek ryb nie ściełej z sobą styczności, tam zaś, gdzie opo- 
po to, aby je. wywieźć do siebie, a tylko, aby zycye są w mniejszości, mają one rozszerzać 
pozbawić Niemey tej sprowizacyi. Zakupione Swoje tdos j »dażyć do łączności w celu spel- 
ogromne masy ryb zgniły w portach. nienia zadań opozycyi, leżących w interesie paT- 
Przechodziła również Norwegia przez nader tyi, tudzież w celu pouczania sies, 
dotkliwy kryzys węglowy, gdyż w odpowiodzi —. Qsóż wyjdzial partyji uważa tę uchwale za sa- 
na „speracyę rybną * Angli, Niemcy wstrzyma- teżenie osobnej ougamesacyż i twierdzi, że opo- 
ły wywóz do Norwegii węgla, żelaza i mnych zycya przez to sama się z partyi wykluczyła. 
surowców. Wówczas wzamian za nowe ustęp , Nie jest to jedynie piatoniczne suwiendzenie fa- 
stwa, a mianowicie ograniczenie wywozu pro-:ktu, gdyż wydział postanawia wysnuć z tego 
amizacyjne z, 
»Anfbeiter Zeitung «, ongam anstryadkiej par 


pośredniczących w haadlu z Niemcami, Anglia 
nieco ulżyła dostawę swego węgla do Norwe- |tyi socjalistycznej, Która przez cały czas woj- 
gii. Za ustępiiwłość swą względem Anglii Narwe- Iny zachowały zwartą jedność i odgrywała role 
gia śŚciągaia ma siebie mowe prześladowania | rozjamcy w niemieckich sporach partyjnych, 
niemieckie: odbywało się prawdziwe polowanie próbuje jeszcze zażegnać rozłam. Sądzi ona, że 
na flotę handlową norweska, która też w ciągu | prezydyum pantyi jeszaze rav dobrze się zasta- 
wojny sttaciła 14 proc. całej swej pojemności, nowi nad swoją decyzyą, i ono bowiem nie jest 
„podczas gdy angielska straciła tylko 5 procent. ibez winy: postępuje zbyt często po dyktator- 
| Po częściewskutek tego Norwegia wydała. dnia sku i niezgodnie ze statutem. Czasy są tak 
18 października 1916 roku znany ukaz o zaka- |wyjątkowe, że powinno wię cpozycyi przyznać 
zie znajdowania się łodzi podwodnych we fior- |pawne wyjątkowe prawa w ramach jpartyi, — 
dach norweskich. Ukaz w gruncie rzeczy był Uchwały opozycyonistów na konferencyi z T 
analogiczy ze szwedzkim z dnia 28 lipca 1916 | stycznia zmierzają wprawdzie do osobnej onga- 
roku, jednak ściągnął na Norwegię nową burzę jnżzacyi, ale ani przeciw, ani obok pantyi, tylko 
niemiecką. Był momant, iż zdawało się, że la-| wewnątrz niej, Dlatego równocześnie opozy- 
da chwila Norwegia znajdzie się w liczbie |cyoniści uchwalili nie agitować za niewypłaca- 
państw wojujących. Fo paru tygodniach aaprę- | niem wkładek partyjnych, co zalacały najskraj- 
żenia prasa stwierdziła, iż „horyzont niemde- |niejsze żywioły. Wydział partyi obawia się, że 
cko-norweski rozjaśnił się“. sananchicznosyndykalistyczne« żywioty, od- 
Rządy Norwegii i Niemiec wymiemity pomię-|chylające się jeszcze Bardziej na lewo, niż 
dzy sobą noty, które dotychczas stanowia se- | Wspólna pracy, rozsadzą pastve. Ałe powi- 
kret dyplomacyi tych państw, gdyż widocznie | niem zważyć, że paniya, straciwszy te żywioły 
dla oszczędzenia miłości własaej nia ogłoszono |radykalne, uie będzie miala przeciwwagi wobec 
lich. Co się tyczy ogólnego wyniku rokowań, |coraa śmiełej sobie poczynająceza prawego 
widocznie porobiono sobie nawzajem ustępstwa. |skrzyda t. zw. socyat-imperyalistów, 


i 
t 
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napo na nig Ali: Niemcy zobowiązały się powstrzymywać się od 

W bardziej od Szwecyi skrępowanej pozycyi| gwałcenia ukazu Norwegii co da łodzi podwo- 
wskutek blokady angielskiej i represaliów nie- | dmych uzbrojonych, a Norwegia — zobowiązar 
mieckich znalazła się Norwegia. W Szwecyi ee- | ła się, że nie będzie utrudniała pobytu w swych 


ny żywności podniosły się o 20 proc., zaś w| wodach podwodnym łodziem handlowym i nie 


Norwegii — o 63 proc. Oto jak opisują sytua- 
cyę A tym kraju miejscowe pisma: „Aftenpo- 
sten“: 


; Znajomi Kurza nie poznawali go, tak zmienił 
się jego wygląd i zachowanie; postać zmężnia- 
ła, jakby urosła, a obejście było jakieś zimne 
1 wyniosłe, ehoć grzeczne. Nie był odludkiem, 
ale też i nie garnął się po dawnemu do ludzi. 
Pracował tu i ówdzie wśród rozmaitych kółek 
młodzieży i dorosłych, brał się do rzeczy trud- 
nych i pochłaniających, jednak po pewnym cza» 
sie »zwijałe swą działalność bez pośpiechu, lecz 
nieodwołalnie i na dluższy przeciąg czasu »za- 


tapiał sięć w sobie. Zdobył opinię zdolnego, | 


lecz niewytrwałego pracownika. 

— Zmarnowali go — mawiali znajomi. po 
równywując dawnego Kurza z dzisiejszym. 

Lecz Kurz, rozmyślając nieraz o Śiliszu i 
go nauce, rzucał w przestrzeń: 

— Nie... Nie... To jeszcze nie to... Nie to... 

Błądzi między wysiłkami zdobycia wewnętrz- 
nego spokoju i szukaniem pochlaniającego go 
czynu, wskutek czego nigdzie i niczemu nie 
inógł oddać się całkowicie Wytworzyła sie w 
ieso zachowaniu pewna skłonneść do łatwej 
-mod 
ia bierność lub lenistwo, będąca jednak niczem 


. 


je- 


|czeni 


będzie okazywania stronności na rzecz koałicyi 
1 sM ĘĄ A 

w handlu zewnętrznym. Taka to jest sytuacya 

istotnie mie do pozazdroszczenia — Norwegii. 


żenie, spojrzenie zaś — »przeświecało: — jak 
mawiali — ludzi. 


| 
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Kurz wstąpił do szeregów. Wyekwipował się, 
jak tylko mógł najlepiej, ćwiczył się w wojen- 
nem rzemiośle chętnio i czekał z pewną niecier- 
płiwością chwili wymarszu na wojnę, gdzie 
' przeczuwał. iż wtrudach i nawalewrażeń ostrzy- 
śnie z siebłe przeszłość« — tak bowiem nazy- 
| wał zajście w biurze Chitrowa. 

Tymczasem w obozie — jak w każdym obo 
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Do tych życzliwych ubomnień nawiązuje: wu- 
stlrywaki wołzjernicą jeszcze jedną znamionną U- 
wagę, która ma już charakter ogólno-polh ye 
ny. Mianowicie wypowiada wprost podejwzenie, 
de większość panty chee teraz wykorzystać po- 
lityczną sytuscyę, wytworzoną. przez odmowę 
koalicyi na qmopozycye pdkojowe, i licząc na 
rozdrażnienie ludu niemieckiego, ipragnia się 


| 


wiązek, a to tem bardziej, że sprawa podwyższenia 
poborów nauczycielskich jest na dobrej drodze. 
Zacytowanym bowiem powyżej reskryptem oznaj. 
mił c. i k. Wojskowy Zarząd Gubernialny, że w 
sprawie podwyżki poborów poczynił kraki i wy: 
czekuje rychłej dyecezyć. h 

Od Zamądów tych szkół, w których nauka zo- 
stała zawieszona, oczekuie się jak nażrychlejszej 
odpowiedzi o ponownem podjęciu regularnej nauki 

v. Petzold m. p. Pułk. 

Delegacya miasta Warszawy w Berlinie. >Berli 
ner Tageblatt« zamieści interesujący interwiew 
swego współpracownika z hurmistrzem miasta War 
szawy p. Z. Chmielewskim o celu i zadaniach 
delegacyi. P. Chmielewski zakomuniko- 
wał mu, co następuje: 

»Rierowany. przez Rosyan zarząd miasta War- 
szawy, obok rosyjskiego prezydenta, składał sią 
z nieodpowiednich dia obecnego samorządu urzą 
dników. Nowy magistrat wprowadził do urzędów 
siły niewyszkolono. Chońzi więc obecnie o zapo 
znanie się z zarządem miast w Niemczech; w tym 
celu zwiedziliśmy przedewszystkiem Poznań. 

W Berlinie głównem naszem zadaniem będzie 
poznanie organizacyi zjazdów miast niemieckich 
(»der deutsche Stidtetage). Natychmiast po nowro 
cie rozpoczniemy pracę nad stworzeniem związku 
miast polskich, przy którym powstanie Kasa związ 
kowa. Dełegacya uda się także do Kolonii, Dóssel. 
dorfu, Lipska i Wrocławiac. 

Następnie burmistrz Chmielewski zwrócił 
uwagę na trudności, jakie napotyka organizacya 
urzędów publicznych w Polsce i łączna z niemi 
współpraca ludności. 

»Nas czeka jeszcze — mówił burmistrz — praca 
olbrzymia. To, co w tej chwili widzimy w Niem. 
czech, po odpowiedniem uporządkowaniu materya- 
łu dla naszych celów, przedłożymy w formie księgi 
pamiątkowej Radzie miejskiej, poczem dopiero mo- 
żliwe będzie przeprowadzenie praktyczne reorgani. 
zacyie, 

Zapytywany o ilość produktów spożywczych w 
Polsce, oświadczył burmistrz, iż co do nabiału, to 
Bytuacya jest lepsza, niż w Niemczech; natomiast 
ziemniaki i zboże dzielone są między ludnością w 
tym samym, co i w Niemczech stosunku. Polsce 
jednakże brak tej sprężystej organizacyi, którą po- 
siadają Niemcy, tak, że podział produktów spo- 
żywczych jest nie dość uregulowany. Niezamożny- 
mi mieszkańcami opiekuje się zarząd miasta. — 


nej tej perfidyi i obłudy, do jakiej przyzwyczaił 
się w dotychczasowem swem życiu, 

— Cóż, obywatelu? — zagadnął Sikora. — 
Tęskuimy odrobinkę za Warszawką? Prawda? 
Porównujemy czy niebo koloru nie straciło? 

Kurz drgnął, opuścił głowe i roześmiał się z 
domysłu. 

— Nie? — ciągnął dałej. -- Więc 
skłonność da ciełęcej konteripłacyi? 

— Troszeczkę — odrzekl Kurz żartobliwie. 

— W takim razie radzę. kieliszek mocnej 


mamy 


Ha gdzie skupiają się ludzie rozmaitych sta:|wódeczki-i sztukę mięsa z kwiszonym ogór- 
lnów, upodobań i inteligencyi — nia czuł się| ktem. R. 
|dobrze: bo inny jest tryb życia urzędników w| Kurz skczywił się. pe chwil, odpowiedział: 


wielkie mieście, a inuy żołnierzy-wolontaryt- 


. 


| wrzał ruchem, huezał pieśnią i gwarem, błyskał 


nej żywicy i gotowanej strawy — Kurz siady- 
wał głłzieś samotnie pod drzewem i wsłuchiwał 


jego wirze nie było mu swojsko, jednak cenił 


Inne 2 AW =: 
Hah Pi tylko pewnego rodzaju zapobiegli- 
trzny k śą donem, przeciwko niemiłym zewnę-/ 
dane e e 1 Za to słowa jego, wypowia- 
A enata ciepłym głosem. stały się waż, 
nu "NA t H 7 4 a. 3 
wywierały głębokie i silne wra- 


właśnie tę odrębność, która mimo wojskowej 
dyscypliny, pozwalała każdemu więcej być so- 
bą, niż w zacieśnionem życiu warsztatu, fabry- 
ki lub biura. Widział tu dużo tężyzny i szezoro- 
ści, może zbyt nieraz szorstkiej, ale pozbawio-! 


— Lekarstwo dobre. ale dyagnoza — 


szów, którzy przez rozmaite pobudki, doświad-|kiepska... Mówicie z kumerem, jednak wesoło- 
a i drogi. doszli do jednego jedynego prag-|ści w was niema... Musiało spotkać was kiedyś 
Inienia: pobić wroga dla dobra ojezyzny. 
W wolnych chwilach od musztry, kiedy obóz| mięci i staracie się je zagłuszyć śmiechem. 


nieszezęście, którego skutki tkwią w waszej pa- 


Sikora zaczerwienił się i zaieruchomiał na 


[ślepiami ognisk pod kotłami i zial wonią palo-| chwilę, Kurz dorzuci: 


— A może was bito? 
Bezwiednym ruchem gł 


= 
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wy zaprzeczył, lecz 


y i kompromisów, brana przez niektórych |się w to obce dla siebie dotąd życie. I choć w|głosem zdradził: 


— Przecież politycznych nie biją... 

Kurz nie miał juź wątpliwości. A nie chcąc 
wprost napierać, rzekł: 

— W Rassii wsio możno — tolko ostarożno, 

Tak Kurz pozkawił humoru tego zawsze ro-| 
ześnianego. dowcipującego Sikorę. 


nz 
AGD 


j 


Siedzieli chwilę w milczeniu, nie patrząc na 
siebie. Pierwszy zaczął Sikora: 

—- Dlaczego mi pan taką przykrość uczy» 
nił? — zapytał z żalem. 

„— Nie znoszę nieszczerego humoru. 

— A skad pan wie, że mnie bito? 

— Widzę to w twarzy i clczuwam w słowach 
Zreszią, tu wielu jest takich. 

— Czy pana też to spotkało? 

Kurz zadrżał. lecz odpowiedział: 

— Nie. 

W kilka dni potem Sikora. zhliżywszy sie da 
Kurza, rzeld: 2 
Panie, zawrzyjiny między sobą taką bem 
względną, taką szczerą przyjaźń... Ja dawno 
pragnąłem... — plątał słowa. — Jestem robot- 
nikiem, więc nie wiem... ale szezerym przyja: 
cielom być potrafię... 

I odtąd tak się jakoś zdarzało, że byli zawst' 
razem: w marszu. rowach strzeleckich. na kwa- 
terarl; razem siadali na przyzkhach i. patrząc w 
słabiuyca promienie jesiennego siońca, w miłcze- 
nin cpeędzał się tej tęsknicy żołnierskiej, która 
zdradziecko opadała i nękała ich Hopóty, do- 
nóki nie zmusiła do coraz powolniejszych rw 
chów, utkwienia wzroku gdzieś w przestrzeni » 
snucia bez końca wspomnień, da których uśmie 
cbali się, lub groźnie marszczyli brwi. 

(C. d. nà 
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Dziennie żywi miasto 160.000 osób bezpłatnie, któ- 
p otrzymują również dzienną racyę chleba. Poza 
jem biedni mieszkańcy dostają od miasta obuwie 
Ì odzież. Miasto opiekuje się też dziećmi w szko- 
ach elementarnych. Poprzedni budżet miasta wy- 
kosił 12 milionów rubli, obeeny 43 milionów. Wy- 
łatki na pomoc dla ludności wynoszą sumę 16 mi- 
tonów rubli. 

' Ks, biskup Bandurski biskupem polowym wojsk 
polskich, Dziennik Narodowy« donosi: 

W Warszawie powstał projekt, aby ks. biskupa 
Bandurskiego, gorącego patryotę i ducho- 
wego wodza Legionów polskich, prosić o objęcie 
dostojnego stanowiska biskupa polowego 
wojsk polskich. Słychać, iż niebawem 
wyjedzie do Wiednia, gdzie ks. biskup Bandur- 
ski obecnie przebywa, speeydlna deputacya, która 
niestrudzonemu w pracy narodowej dygnitarzowi 
Kościoła przedloży powyższą prośbę. W kołach 
miarodajnych uważają za pewnik, że ks. biskup 
Bandurski prośbie tej nie odmówi i że obejmie 
ten zaszczytny i trudu wielkiego wymagający 
nrząd duszpasterski i wojskowy. 
| „Loża prasy* w warszawskiej Radzie miejskiej. 
Z Warszawy donoszą: Z inicyatywy ù za staraniem 
grona sprawozdawców połskuh pism codziernych 
a Rady miejskiej, zawiązana została w ubiegłym 
tygodniu przy Radzie miejskiej organizacya dzien- 
nikarska pod nazwą „Loża prasowa”. mająca na 
eelu ustalenie kontaktu z prezydyum Rady m. Za- 
sady organizacyi loży prasowej, ustalone przez 
specyalną komizyę, przedstawiają się w sposób na- 
stępujacy: Zarządza lożą prasową z upoważnienia 
prezydyum Rady organizacya przedstawieieli pism 
codziennych polskich, oraz czasopism społeczno- 
poństycznych. Urganizacya wyłania zarząd, złożony 
a pięciu członków, oraz dwóch zastępców. Prócz 
iego loża posiada swego komisarza, oraz dwóch 
jego zastępców dla porozumiewania się z prezy- 
tyum Rady oraz z kancclaryą. 

Do zarządu loży weszli: red. Konrad Olehowicz 
(przewodniczący), WŁ Zyglarski (sekretarz), St 
Jarkowski (komisarz loży), L. Reinsebmidt (skarb- 
nik) i Józet Moczulski (przedstawiciel prasy pro- 
wincyonalnej). 

Dąbrowa górnicza, (Zmiana w naczełnem kiero- 
wnictwie „Gazety Polskiej“). Naczeiny redaktor 
tutejszej „Gazety Polskiej", prof. Michał Janik, 
ustępuje z zajmowanego stanowiska, zniechęcony 
agitacyą antynarodowych żywiołów, które nie co- 
fają się przed brutalnymi atakami na jego osobę 
i lokal redakcyi. W artykule wstępnym z 24 b. m. 
red. Janik pożegnał się z czytelnikami. 

Gpatów, (Walka z bandytyzmem). Na mocy wy: 
roku sądu wojennego w Opatowie powieszono 22- 
letniego Jana Przepiórkę. 21-letniego Adama Wi- 
niarczyka, 30-letniega Walentego Wyżykowskie- 
go, 27-letniego Juliana Rytmarezyka, 26-letniego 
Stanisława Utnala i 25-letniego Włudysława Kata- 
ekiego. za napady rozbójnicze z użyciem broni, 


EEEE TR ETZ FOO R APOPCZSZACE ZR 
Wieści ze Stanisławowa. 


Fewien oficer armii  austryacko-węgierskiej, 
wzięty do niewoli rosyjskiej na froncie galicyjskim, 
zdolal umknąć z trawsporiu jeńców i picsezo wśród 
miezwykłych przygód dostać się do Galicyl W za- 
miarze przedostania się przez linię bojową ku au- 
stryacko-węgierskiej armii, szedł on przez okolicę 
Stanisławowa i piuebywał także przez czas mic- 
jaki w tem mieście, poczem udało mm się przejść 
przez rosyjską linię bojową. W rozmowie ze współ 
pracownikiem browskiej „Gazety Wieczomnej” o- 
ficer tem udzieli} mu następujących szczegółów 6 
Stanisławowie: 

Ruch w mieście dość ożywiony. Pa wiecach krg- 
ży dużo wojska i przechadzają wię po nii A—B 
oficerowie rosyjscy, jak zwykle, z nahajkami. — 
Dkupowali Omi zwlaszcza kawiarnię Krowiekiega. 
przy ulicy Sapieżyńskiej. i tu zabawiają się w naj- 
lepsze Uderzą brak mężczyzn, a zwłaszcza hrlno- 
ści żydowskiej. Niemniej jednak ruch handlowy 
dość znaczny, sklepy przeważnie wszystkie otwar- 
te, choć dużo tu kupeów i „ławew” rosyjskich. 
Śladów wojny w formie uszkodzeń w Stanisławo - 
wie zbyt widle mie widać, Przesadzone są wicści o 
wielkich rumaeh, wywołanych strzałami asmatni- 
mi. Spalona jest część qnzedmieścia Stanisławowa 
Belweder, skutkiem walk, jakie się tu toczyły nad 
kRystrzycą. W mieście samem ślady walk mniejsze. 
Wiadomość o wanięciu ratusza wskańek echrogo 
strzału artyłeryjskiczo, nie jest prawdziwa. Jeden 
granat uderzył w pasaż Gartenbergów przy ulicy 
Sapieżyńskiej. wyrządzając tu spustoszenie nie 
zbyt wielkie. Dwy pocisk ugodził w synagogę przy 
ulicy Miekiewicza. Zresztą jednak niema znaezniej- 
szyeh śladów wejcnnej zawieruchy. 

Życie w mieście płynie zupełnie normalnie. Nie 
urzęduje ani sąd. ani inne władze. Natomiast nie 
zawiesiiy swych czy mości zupełnie banki stamsła- 
wowskię. więc Bank hipoteczny, Kusa oszezędno- 
$e i inne insiylneye tego rodzaju, jak Floryanka 
it d. One starają się przychodzić z pomocą luduo- 
ści Stanishtiwouwa, wypłacając wkładki i podobnie 
jak we larowie zaliczki na pobory służkowe urzę- 
dników. Akeyo dotroczynm, na wiekką skalę pro- 
nadzi zarząd wiasia, który. zwłaszeza w zakresie 
sprowizacyjnym. stsra sie za wszelką cene o udo- 
godaienia Ala lminości miasta, 

Ogolne pzekomanie, pamujące u ngs, źe tam za 
dontom panują pod weględem gospodarczym sone 
lepsze warunki, jest mylne. Hod sklepami w mie- 
gwe widzialem równieź egowki, a rzecz churakte- 
rystyczna, że w Stanisławowie zuprow.ulżyno już 
1ownież karty na chlcb i mąkę, eo zauważylem 
uresztą także i w Kijowie. Diożyzia wielka. Ogól- 
my brak cukra i nafy, a kenfekcyjne rzęczy są 
niezwykle drogie. Jako przyklad podam. że za Ko- 
szmio męski lepszej jakocei uzeba zapłacić 20 do 
25 rubli. Ogromnie podrożały medykamenty. któ- 
rych brak daje się teź oddzuć w armii rosyjskiej. 
W pośród haułności cywilnej ten brak środków łe- 
tzniczych powoduje szerzenie się w wielu miejsco- 
woesuiach chorób epidemicznych. W całym Stani- 
sławowie grdzowuł tyfus głamisty, a podczas me- 
go mobytu odbywał się wlasnie pogrzeb dra K ra- 


tem w mieście, dawał się zauważyć pewien nie- 
zwykły ruch wśród wojsk rosyjskich, związany z 
sukcesami mocarstw centralnych na froncie rymuń- 
skim. 
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FOLKA. 
Kraków, 24 stycznia. 

Zima utrzymuje się w dalszym ciągu, jakkolwiek 
w dwóch ostatnich dniach mróz zmniejszył się, gdyż 
termometr wskazuje obecnie tylko 6 stopni Celsiu- 
szą poniżej zera. Wczoraj wieczorem zdawało się, 


że nastąpi odwilż, lecz dzisiaj znowu barometr 
wskazuje wyraźnie na pogodę. Dzisiaj także, podo- 
bnie, jak wczoraj, pada od rana drobny Śnieg. 

Pieczywo i nafta, Także w dniu dzisiejszym za- 
brakło pieczywa w licznych piekarniach. Na szczę- 
ście brak ten zostanie usunięty, gdyż w dniu dzi- 
siejszym miejskie biuro aprowizacyjne magistratu 
rozdało piekarzom 10 wagonów czystej żytniej mą- 
ki na chleb. Iość ta — zdaniem piekarzy — wy- 
starczy do najbliższej soboty. : 

Przeń składami nafiy, mimo dokuezliwego mro- 
zu, widać nieprzerwanie gromady osób, czekają- 
cych na zakupno litra nafty. 

Na walnem zebranie emerytów państwowych w 
Krakowie dnia 21 b. m. przyjęto do wiadomości 
z uznaniem i podziękowaniem sprawozdanie z dzia- 
łalności komitetu, oraz sprawozdanie kasowe, na- 
stępnie uchwalono jednomyślnie podziękowanie dla 
rządu za pamięć o emerytach państwowyeł, oraz 
wdowach i sierotach po nica pozostałych, przez u- 
dzielenie im dodatku drożyźnianego z prośbą o dal- 
szą opiekę i wydatną poprawę ich nadzwyczaj tru- 
dnego położenia materyalnego, spowodowanego 
niebywałą a ciągle wzrastającą drożyzną wskutek 
wypadków wojennych. 

Następnie uchwalono podziękowanie prezesowi 
Koła polskiego i ministrowi dla Galieyi, oraz wice- 
prezesowi Koła polskiego Gennunowi, szefom sek- 
cyi Twardowskiemu i Galeckiemu za życzliwe 
przyjęcie delegatów krakowskiego komitetu eme- 
rytów państwowych i gorące poparcie wręczonego 
im memoryału. Nadto podziękowano prasie tutejszej 
za chętne popieranie sprawy emerytów państwo- 
wych. 

Walne zebranie uchwaliło, aby dotychczasowy 
komitet wraz z prezesem nadal wzędował i zleciło 
mu, aby celem stworzenia silnej organizacyi eme- 
rytów państwowych, na wzór istniejących już 
£wiązków emerytów państwowych w Wiedniu, Pra- 
dze i Gracu, wypracował statut i zwołał ponowne 
walne zebranie. Wnioski członków o zakupno willi 
w Zakopanem, oraz domu w Krakowie dla użytku 
emerytów państwowych, oraz wdów i sierót po 
nich pozostałych, odstąpiono komitetowi do rozwa- 
żenia i przyszłemu walnemu zebraniu do załatwie- 
nia. - 

Przytuzymanie pokąteege handlarza tytoniem, 
Wczoraj po południu plutonowy wojskowej straży 
policyjnej, Andrzej Góral, zatrzymał na ulicy 
Dietlowskiej niejakiego F. Bergera, lat 382, któ- 
ry dźwigał większą paczkę. Przy bliższen zbadaniu 
zawartości jej okazało się, że byłu tam 440 paczek 
tytoniu >Dramax. Berger tłomaczy się, że tytoń 
ten nabył w pewnym sklepie ze szkłem za 890 K. 
Tytoń skonfiskowano i odesłano do dyrckcyi skar- 
howrej. 

Z sali sądowej. (Jak powstaje drożyzna skór?). 
W krakowskim krajowym sądzie karnym odbyla 
się dzisiaj rano rozprawa pod przewodnietw em rad- 
cyPatteka o lichwę wojenną, Oskarżał proku- 
rator dr Raczyński. Na ławie oskarżonych za- 
siedli: handlarz Mechcl Piianzgraben, obwiniony 
o to, iż w reku 1915 w Krakowie skupywał skóry 
na podeszwy i ograniczał niemi handel, celem wy- 
bicia cen do nadmiernej wysokości, następnie Izaak 
Pflanzgraben i Frimetta Pilanzgrabenowa, obwi- 
nieni o to, że wyzyskiwali wraz z pierwszym oskar- 
żenym stosunki wojenne i żądali za te skóry od 
zgłaszających się szewców cen nadmiernie wyso- 
kieh. Szewcy, zmuszeni brakiem tewaru. płacić im 
musieli dyktowaną cenę. 

Dnia 6 czerwca 1916 roku przy rewizyi za zapa- 
sami ukrytych skór znaleziono u Mechla. Pilanz- 
grabena 115 kilogramów skór na podeszwy, scho- 
wanych częściowo w mieszkaniu w kufrze pod bie- 
lizną, częściowo w piwniey, częściowo na strychu, 
gdzie były zakryte deskami. Świadkowie zcznali 
jednogłośnie, że oskarżeni sprzedawali zgłaszają- 
cym się stronom tyłko drobne partye po cenach 
30—35 hal. za deksgram. Po partye takie musiały 
strony zgłaszać się kilka razy, gdyż oskarżeni nie 
chcieli odrazn sprzedawać, Ceny te przewyższały 
znacznie taryfę maksymalną i przynosiły im duży 
bardzo zysk. 

Rozprawę odroczono celem wezwabia znaycy 
sądowego do oceny jakości skóry i zbadania cen 
pobieranych, nadto zażądano z magistratu wyda- 
nia skoufiskowanych skór, wreszcie wezwano dal- 
szych świadków do pezesłuchania na okoliczność. 
He płacił, kupując u oskarżonych skonfiskowany 


towar. 
Z kraju. 


Z Rady przybocznej dia abrotu środkami żywno- 
Ściowymi. W kwietniu ubfegłego roku zorganizo- 
wana została przy ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych w Wiggin Rada przyboczna dla obrotu środ- 
kami żywnościowymi. Gtóż w tej Radzie — jak do- 
nosi »Knrycr Lwowski« — niema ani jednego Po- 
Juka. niema wogóle żadnego przedstawiciela Gali- 
eyi. Byłoby hardzo pożądanem, aby tą sprawą za- 
jeży sio powolane do tego czynniki, ażeby Galicya 
jak najrychej w tej Radzie uzyskała miejsca da 
swoich reprezentantów. 


= c) 
Ze świata. 

Samobójstwo defraudania. Z Pragi donoszą:; 
W Mołdawie wyłowiono zwioki radcy sądu krajo- | 
wego Waeława Moravca, który zdefraudowal z fun 
iMiszów sietocych 30.000 koron. Po wykryciu tej 

defrandacyi, Moravec popełui! samobójstwo. 
Wojenne zaprzęgi w Berlinie, Policya berlińską 
zezwoliła na używanie na czas wojny w calym, 
okregu policyjnym berlińskim wolich zaprzęgów z 
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suskiego0, prymatyuszą szpitala powszechnego powodu braku koni. 


który obrócono obecnie na szpital wojskowy. Læ- 
karz ten, walcząc z epidemig, panująca w mieście, 
tudzież w pośród żołnierzy na oddziałe chorób za- 
kaźnych, padł sani ofiarą zawodu. Pogrzeb odbył 
się z wielką. parada, przy udziale generalicyi, dwu 
wrkiestr wojskowych, tudzież kompanii honorowej 
wojska, 

Nastrój w mieście zawsze dość nerwowy, teni- 
bardziej, że linia bojowa wciąż jeszcze oddalona 
jest zaletwie parę kilometrów ad miasta, tak. że 
w biche, spokojne wieezory słychać grzechot kara- 
binów maszynowych, a strzały armatnie, do któ- 
rych zresztą przyzwyczajono się od dawna, wstrzą- 
sają częstokroć netrwami mieszkańców. Opowiada- 
no mi, że w ostatnich czasach przed moim poty- 


Cena eziowieka, Na podstawie obliczeń kas i to. | 
warzystw asctkuracyjnych, »VWossische Zeilung<« 
przytacza ciekawe informacye o ustosunkowaniu 
zarobkowania w dzisiejszych warunkach do kapi- 
tału, jaki wyłożono na wychowanie jednostki, — 


iZ dat, któremi operuje ten dziennik, wynika, że 
najbardziej upośledzone są warstwy  inteligencyi, 


gdyż zarobek młodych ludzi z tych warstw jest 


| niepomiernie niski w porównaniu do znacznych na- 


kładów na ich wychowanie i naukę. Tak n. p. mło- 
dy prawnik, profesor lub osobnik, poświęcający się | 
karyerze naukowej, w 30 roku życia, musiałby, aby 
kapitał wyłożony na jego wychowanie, ledwie za- 


15.000 marek (1). Jak niewielu z tych, którzy obrali i 


* Æ drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska Ļ, 10. 


: NOWA REFORMA 


sobie któryś z tych zawodów, osiąga w 30 roku 
życia podobną stopę zarobku, wszyscy wiemy. — 
O wiele lepiej rzecz się przedstawia w klasie robo- 
tniczej, gdyż tu młody człowiek, który zarabia w 
15 do 18 roku życia 6.300 marek rocznie, oprocen- 
towuje zupełnie koszta swego wychowania i nauki. 

Ograniczenia w prasie angielskiej, Dzienniki ho- 
lenderskie donoszą: Niedawno rząd angielski ogra- 
niczył ilość papieru gazetowego, zużywanego przez 
dzienniki angielskie, do połowy. Obecnie, jak 
donoszą z Londynu, największe tamtejsze dzienni- 
ki, jak: »Daily Telegraph«, »Morning Poste, oraz 
»Daily Graphic« zwróciły się do swoich czytelni- 
ków z prośbą, aby zaniechali doraźnego kupowania 
pism, tylko stale je zaprenumerowali, sądząc, że za- 
rządzenie to przyczyni się do zaoszczędzenia pa- 
pieru. »Newcastler Evening Maile z powodu braku 
papieru przestał na cały czas wojny zupełnie wy- 
chodzić. 

Francuzi w Azyi. »Tagliche Rundschau« pisze, 
że rząd francuski wykorzystał wojnę światową dla 
swoich interesów w Azyi w ten sposób, że usunął 
resztki samodzielności królestwa Annamu w Indo- 
chinach. Jak donosi »Courrier A Haiphong<, zmu- 
szono Duytana, byłego króla Annamu, do zu- 
pełnego opuszczenia Indochin. Król Duytan z0- 
stał na paroweu »Quadiana« przewiezieny na wy- 
spę Reunion, gdzie ma pozostać aż do śmierci. — 
Wraz z nim przewieziono ojca jego. króla Th a u- 
thai, który — jak wiadomo — już od roku 190% 
byi internowany w swoim pałacu. 

Telegraf bez drutu w Hiszpanii podczas wojny. 
Podczas wojny hiszpański telegraf bez drutu pra- 
tuje całą silą. Oto sprawozdanie hiszpańskiego 'To- 
warzystwa telegrafieznego, które zorganizowało 
sieć połączeń telegrafu bez drutu, przynosi nastę- 
pujące daty za rok 1916: Z Austro-Węgier 
przesłano w tym roku do Hiszpanii 139.012 slów. 
z Anglii 1.275.908 słów, z Niemiec 1,482.988 słów, 
z Francyi 882.843 słów, z Włoch 140.407 słów. — 
W Madrycie i Barcelonie sprawozdania, otrzymy- 
wane z państw wałezących, Towarzystwo przesyla 
dziennikom i abonentom trzy razy dziennie w spe- 
cyalnych drukach. Sprawozdania wojenne z Au- 
stryi i Niemiec drukowane są na papieraze niebie- 
skim, z państw zaś czwórporozumicina na żółtym. 

Powódź w Paryżu, Dzienniki rotterdamskie do- 
noszą z Paryża. że wskutek ostainich długotrwa- 
łych deszczów i śniegów, poziom Sekwany podniósł 
się tak wysoko, że Paryżowi grozi katastrofalny 
wylew, Całe niżej położone dzielnice Paryża stoją 
już pod wodą, tak sumo, jak i wszystkie mosty. — 
Celem umożliwienia doniosłego dla całego miasta 
dowozu środków żywności i węgla, paryska Rada 
miejska powzięła uchwale, aby w ibteresie umożli- 
wienia komunikacyi na Sekwanie, wysadzić 
po prostu wszystkie mosty w po- 
wietrze. — Uchwale tej jednak sprzeciwił się 
sztab generalny i do wykonania jej nie dopuścił. 
Na razie dowóz środków żywności do miasta odby- 
wa się kolejami, atoli w mierze nie wystarczającej. 

Karty na cukier we Fraucyi. Agencya Havasa 
donosi: Minister dla środków żywności zaweżwiu 
prefektów, żeby natychmiast zaprowadzili karty 
na cukier. Minister poczynił także inne zarządzenia, 
ażeby kousumcyę cukru ograniczyć do jak najo- 
szezędniejszej miary. 

Pijaństwo w armij angielskiej. Paryski »Matin« 
donosi z Hazebruck, że angielskie władze wojsko- 
we wskutek zwiększenia się pijaństwa wśród wojsk 
angielskich we Francyi zakazali konsumcyi i sprze- 
dawania alkoholu w calym obrębie wojskowym, 
podiceającym administraryi angielskiej we Fran- 
EE. 

Potażemne zdięcie, Z Amsterdunu donoszą: Do 
»Times' ae telegrafują z Pernambuco: Sprzedawane 
tu na ulieach fotoggafie, przedstawiające zatopienie 
francuskiego okrętu »Nantes«, craz fotografie nie- 
mieckiego krążownika handłowego zestały zdjęte 
potajemnie małym aparatem fotograficznym. 


Odzuaczenia w Legionach pełskich. W umaniu 
nalecznego zachowania się wobec niepczy jacieła 
adzmaczeni zostali: srebrnym medalem waleczno: 
ści I klasy: chorąży legionowy Anatel Minkowski. 
podoficerawie legtonowi: Wranciszek Kisielewski 
(poległy). Antoni Szewczyk. Władygkiw Bartosik, 
Stefan Pielczyk, Józef Walencik, Józef Kasprowicz 
(poległy), Stanisktw Józef Salwa, Seweryn Pancu» 
cki, Fmuciszek Siemiński, legioniści: Leon Malak. 
Józef Kawek, Michał Hiter, Józef Szczur i Jan 
Schmid: po raz drugi srebrnym medalem w aleczno- 
ści H klasy: podoficer legionowy Zdzisław Czubiń- 
ski: srebrnym medalein waleczności H klasy chorą- 
jowie leyvionowi: Michal Eostmanowicz. Tadeusz 
Witkowski i Mieczysław Królikiewicz: podolicero- 
wie legionowi zasiępey komendantów plutorów: 
Stanisław Marek i Stanisław Micrzwiński; podofi- 
ceruwie legionowi: Salomon Wointraub, Franciszek 
Goryl. Wojciech Dwornicki, Jan Wójcik, Stefan 
Warchot, Aleksander  Freisleben, Wilhelm Lach, 
Adam Korczowski, Jan Pałyk. Jakóhb Miecz, Slani- 
slaw Wlodarczyk. Marcin Kuraś, Jan Widz, Józef 
Cięciwa. Józef Huber, Wiktor Damlo, Micezysław 
Brodziúski, Józef Salomon. Józef Mutuszewski, 
Józef Malicki. Waclaw Labeucki, Kazimierz Ze- 
glicki, Władysław Ziemba. Władysław Grzybek, 
Józef Zięba, Zygmunt Szafa, Henryk Ciuszczyk; 
lestoniści: Karol Oleksa, Marein Raczy, Jan Lint- 
nówka, Stofan Czupryczuk. Ludwik Smolarz, Jan 
Zmiorz, Franciszek Hałas, Wasyl Kulik. karol Pal- 
kiewicz. Władysław Czornek, Herman Woliner, Jan 
Słoma, Adam Czubiński, Józef Rusinek (poległy), 
Michał Kwaśny, Maryan Kościułek, Józef Grabow- 
ski. Jakób Kuemierkiewiez, Śianisław Suchan, 
Viow Czepczyk, Kazimierz Czapliński, Adolf Zim- 
mermann, Rudolf Gajewski, Jan Kuzmierezyk. Jó- 
zei Orlieki, Michał Buchmatiuk, Jan Szymanowiez, 
Jan Damlewicz, Franciszek Mentel, Stanislaw Bo- 
janowski, Jan Zawadzki. Michał Wiech. Szymon 
Fitrzyk, Kazimierz Tugodec, Tadeusz Mej, Włady- 
sław Jagiełło i Adam Tatarczuch; po raz drugi 
bronzowym medalem waleczności: podoficer legio- 
nowy Stanislaw Solin; bronzowym medalem wale- 
czności: sierżant legionowy Karol Szopa; podofiec- 
rowie legionowi: Maryan Szpuner, Karol Czaplic- 
ki, Franciszek Dudek, Jan Miklesz, Stanislaw Lu- 
kasik, Franciszek Brut i Józef Olejarz; legioniści: 
Jan Szpadck, Tadeusz Pilarski, Bolesław Przyby- 
lak, Kazimierz Mazur, Piotr Turkowśki, Teofil Pa- 
kos, Józef Pograniczny, Jan Dziurk, Paweł Więcek, 
Wojciech Pacocha, Józef Morawiec, Władysław Ga- 
jewski, Marcin Kuszej, Michał Petrow, Antoni Ja- 
kieta „Stanisław Rybak, Władysław Krupa, Kazi- 
mierz Kirchner, Andrzej Wrona, Stanisław Janu- 
szewski, Roman Kaczmarczyk, Wilhelm Skorupka, 
Emil Bielecki, Józef Mączura, Jan Walat, Józef 
Wąz, Jan Kseń, Wincenty Ostasinek, Kazimierz 


Paduch, Jan Wojas, Jan Roszkowski, Józef Bara- 
niecki, Antoni Friedrich, Rudolf Paszczyński, Lu- 
dwik Mucha, Tomasz Chuchla, Bronisław Markow- 


| Czął odpowiednio się procentować, zarabiać rocznie | ski, Stanisław Garbawski, Władysław Machowski, 


Stanisław Morawski, Józef Pacześniak, Michał Mo- 


siuk, Jan Kochaj, Michał Pikuda, Antoni Stańiew-. 
ski, Eugeniusz Ulaniecki (junior), Władysław Ada- 
mus i Józef Pocześniak, wszyscy w 2 pułku piecho- 
ty Legionu polskiego. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego. 

We środę, dnia 24 b. m.: »Pod blask słoneczny «, 
komedya Józefa Wiśniowskiego. 

We czwartek, dnia 25 b. m.: »Urzędniczka pocz- 
towa«, komedya Alfreda Capus'a. 

W piątek, dnia 26 b. m.: »Pod blask sloneczny«, 
komedya Józefa Wiśniowskiego. 

W sobotę, dnia 27 b. m.: »Warszawiankae St. 
Wyspiańskiego i »Dwie blizny« hr. Fredry. 


Repertoar miejskiego teatru ludowego 
w Krakowie, 
We środę, dnia 24 b. m.: o godzinie 4 po połu- 
dniu: »Kopcinszek«; wieczorem: teatr zamknięty. 
We czwartek, dnia 25 b. m.: Premiera »Towa- 
rzysz pancerny« M. Wołowskiego. 
W piątek, dnia 26 b. m.: (nowość) >Janek i Fra- 
nek w krainie cudówe, operetka Fr. Lehara. 
W sobotę, dnia 27 b. m.: Przedstawienie popołu- 
dniowe dla młodzieży szkolnej o godzinie 3: »Kar- 
pacey górale«; wieczorem: »Janek i Franek«. 


Zmafli: 
Sydonia Orłow ska, matka naczelnika poczty, 


zmarla w Oświęcimiu dnia 23 b. m., przeżywszy lat 
83. 
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Termin zwołania parlamentu. 


Wiedeń, 24 stycznia, 

»Parlamemtarische Korrespondenz« donosi z 
kół poselskich: 

Wstępne omawianie sposobów, ażeby stwo- 
czyć wasunki zwołania Rady państwa, okazały, 
że spraiwa ta zabierze więcej czasu niż pier- 
wotnie sądzono. Zdania ico do pinuchomienia 
parlamentu są rozbieżne. Niektóre ikola sądzą, 
że Izbę postów możnaby zwolać w marcu, ma- 
tomiast inne są zdanią, że ldba posłów już wo- 
góle się nie zbłerze, że mandaty: po 6-etniem 
trwaniu wygasną, i że podczas wajny nie nie 


ECA 


z ostatniej chwili, 


będzie zrobione co do ich przedłużemia. 


Kola parlamentarne mniemają atoli, że wpra- 
wdzie przed świętami wiełkanocnemi nie moż% 
liczyć na zwołanie parlamentu, że jednakże w 
maju, a najdalej w czerwcu odbędzie się kon- 
stytumjące posiedzenie Izby posłów. 


Sakelan stami Zidbtermemm w Wiednii. 


Z Wiednia donoszy nam pod datą 28 bm.: 

Odnośnie do ofieyałnego doniesienia o wizy- 
cie sekretarza stanu Zimm er manna w Wie- 
dniu dodać małeży, że przebieg narad pozosta- 
wit u wszysdkieh uczestników nader dodatnie 
wrażenie. Okszsio się już przy wizycie hr. 
Czerwina w Benlinie, że osiągnięcii zupeł- 
ñego porozumienia, oducśnie do celów polityki 
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przeczywistniemia, nie nie stoi na przeszkodzie. 
W ten sposób pobyt Zimmermanna: w Wiedniu 
potwierdził doświadezenia, poczynione w Berli- 
nie. 

Sekretarz stawu Zimmermann wyraził się z 
największem zadowoleniem © wybomen przy- 
Jęchu w Wiedniu u cesarza i m osobistości kie- 
rujących polityka. państwową. Sekretarz stanu 
amuszeza dziś wieczorem Wiedeń, 


Oświadczenie prezydentów 
punamentów puńste sprzymierzonych 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Berlin, 24 stycznia: 

Prezydcwei parlamentów — sprzymicizonych 
państw "wręczył prezydentowi Kaempfowi 
z prośbą o ogłoszenie oświadczenia. w którem 
powiedziano: 

»Nasy zjawi odbywa się w chwili, gdy ludy 
naszego sojuszu, Du agloszenig cetów zdobyw- 
czych naszych uieprzyjaciół, odpowiedziały je- 
dnomyslnen wzinoenieniem swej woli zwy cię- 
stwa. Jakichkolwiokby ofiar wymagały nwd- 
chodzące walki, będą one poniesione w sprawie- 
tiliwej chronie mzed nieprzyjacielem. który swe 
plany rabka i zniszczenie bez wstydu od- 
stonił, Wojsko i Gjczyzua są jednomyślne w 
rówicm. miezzelrwianem postunewienin wałeze- 
ni, aż wię wywałczy zwyciesuwo. Naszym boha- 
tezkiny synom, wiernym w walce aż tło śmier- 
ei, składanty wsnolwie pozdrowienie ojczyzny e. 

Prezydent K aem.pf zaznaczył, że z calego 
serca przyłącza sie do wywodów. zawastych w 
uświądeceniw, ziożył hokt zwycięskim wojskom 
sprzymierzonymi, jakwteż genialnym wodzom. 
wspymadał o ofiarach wojny ma froncie i w oj- 
czyźmie i wyraził przekonanie, że ofiary te wy- 
budują qprzysziość | szezęście sprzymierzonych 
państw. z 

Dziś wieczorem prezydenci opuszczają Berlin 
i udadzą się do głównej kwatery cesarskiej. 


Wojna. 


D Ee 


LA 
Prasa wieceńska 
z 
o orędzia Wilsons. 
Wiednia, 24 stycznia. 
»N, Fr. Pressec. omawitjąc'w amtykule wstep- 
nym orędzie W il son a, przyznaje, ż6 ma ono 
niejedno ziarno wartościowe, ale jest pelne 
sprzeczności i ogólników, tudzież mie liczy się 
wcale z rzeczywistością, Dla przykładu podno- 
si »Neue Freie LPresse« poruszoną w orędziu 
sprawę malych narodów i wskazuje na to, co 
się dzieję w Irlamtyi. Dalej podnosi dziennik 
ten sprawę >wolnoścji mónz« i zarzuca Stanom 
Zjednoczonym, że podczas wojny nie nie uczy- 


‘Krule, Władysław Kamiński, Jan Papierz, Józef | niły, ażeby morza — choćby dla neutralnych — 


byly wolne. 

»Koalicya — pisze wspomniany dziennik — 
żąda w warunkach pokoju rozbicia momawchii, 
państwa niemieckiego i Turcyi. Prezydent W i l- 


son oświadcza atoli, że nie może być zawawty 
=" + 1: , > 
Rządca drukarni L. K. Górski, 
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pokój z przemocy, ale ma! podstawie porozu: 

mienia — nie może być zwycięzców, ani zwy. 
ciężonych. 

»Ale skądże to pochodzi, że przy takiej 
wzniosłości zapatrywań, mocarstwa, odwraca- 
jące się od nich brutalnie i żądające najwięk- 
szego upokorzenia przecyników, w chwili, gdy 
prezydent sprzeciwia: się tej krwawej polityce, 
mogą w Stanach Zjednoczonych podjąć nowa 
pożyczkę? Zasady są mie tylko: dla paradnego 
sunduta, lecz także dla bluzy robotniczej. 

säe skanbczyka zasad, zawartych w orędziu, 
można jeszcze niejedno wytlobyć: poro4vmenie 
eco do budowy flot wojennych i co do siły 
wojsk; zjednoczenie mocarstw celem utrwalenia 
pokoju, tudzież porywający obraz cienpien ludz- 
kości. Ale gdyby ludakość wvciągneła rękę do 
Wilsona, tratiktby na pustkę, Otrzymujemy 
asygnaty na przyszłość. mepłatne w teraźmiej- 
szości, Amerykański pokój — to brzmiąca wy- 
mowa, pozbawiona bezpośredniego pożytku 
Nie skróciby wojny, lecz przeciwnie, przeńn- 
żyt ją, gdyż pod przejrzystemi zasłonami zawie- 
ra mowy podział Europy — pzewnoty, które 
spowodowalyby przelew krwi dulszych miio- 
nów. Państwa wojujące miałyby stracić ta, co 
zyskały w ciągu wieków i czego nie mogą się 
wyrzec. Orędzie Wilsona mie uratuje ani je- 
dnego życia, nie zapobiegnie ani jednej bitwie, 
Starej Europy nie można rozebrać i odbudo 
wać pod! linię. Orędzie pokojowe nie zastąpi po 
tyki pokoju. 

»Itremden-Blatt« równie podnosi zwnoń, zit- 
warty w orędziu W ibsona, ża nie będzie ani 
zwycięzców, ani uwyciężonych, poczem zigi 
ca uwagę na zamiar koalicyi rozbicia Austro- 
Węrier, Niemiec i 'Fureyi, a więc powalenie 
przeciwnika. Gdyby zamiar ten miał wię ziścić, 
to byłby zwycięzca, — ġ to zwycięzcy nieczni- 
niczony, któryby swoją wolę narzucił zupełnie 
bezwładnenmw przeciwnikowi, 

Omawiając sprawę małych mumodów, posno- 
si »Fremden-Blatt«, że w Austro-Węgrzech te 
małe narody rozwijają się bez przeszkody, guy 
narodowości, żyjące pod panowaniem koaliryh 
są wciemiężone. 

zReichsposte zwraca Wałsonowi uwagę. że 
majac nietylko wolność mówienia, lecz także 
działamia, nie uczynił nie dla zakończenia woj- 
ny, którą podsyca.y fabryki amunieyi, tudzież 
banki amerykańskie. Mimo to orędzie Wileo- 
na. jest pożądane jako dalsze ożywienie. tucht 
pokojowego. Daiej podmosi » Reichspost< Z za- 
dowoleniem sprawę wolnosci mórz, (poezem zo 
swojego stanowiska: omawia! sprawę małych 
narodów. Wreszcie zaznacza dziennik ten rów- 
nież, me w orędziu Wilsona są sprze ozności. 

»N. W. Tagblaite powiada: »Dusyć zresztą 
wyraźne sympatyc Wilsona dia koalieyt zo sla- 
niają naczej niż odkrywają to, €o prezydent 
myśli o celach  wojenmych swoich przyjaciół. 
Nawet usiłowanie jego, ażeby: nie widzieć ni 
szczących celów koalicyi, nie przynosi Żadne 
wyjjaśnielnia'«, + c= . 

Bardzo przychylnie pisze 0 orędziu W KA 
»Aubejter Zeitunge, mazywając je »oręaziem 
przyszłości do nieszczęsnej terRZNICJSZOŚCI, kitó- 
ra ma: się stać bezpowrotną przeszłością -- Pet 
mymi polota zwrotami podnosi ten dziennik, że 
to, co bywa uważame za utopię, stawa się juź 
nieraz rzeczywistością po tamtej stroke otet 
f-ra i ima wę meaa 
orioa — Kończy tEN <ziennrk. — miją te 
raz bogaty materyad dO rozmyślania: mad mai- 
widkszemi sprawami Swiata. Już nie a WEN Ly; 
wa: Niemiecki, lub agieński polkió i pozostaje 
im ido wyboru, mogą także roztrząsać trzec i po 
sój, amerykański, I tak toż ueżymią — Zarow e 
wojujący, jak mentraini. Slowo to pozostanie 
uwewnętrzni się i rozszerzy — Ww rekszeje weiel 
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Termin ukończenia wojny. 


è (Tel. wi. „Nowej Reformy”). 
Rotterdam, 24 stycznia. 
H i 1 i r s « 4 
Francuski mimster amunicyi Po mas o 
świadczył, że wojt skończy się dopiero wtedy 
ody narody, zagrożone andkitacyznieru pruski 


io) + j P a í j 
otrzymają zadośówczyntienie i roko jnię ce d e 
przyszłości, gly Stworzone zosia wawmphki 
trwałego pokoju. 
` -17 
(Tel. wł. „Nowej Reiorwy JE 
Bertin, 24 stycznia. 
sLokal-Anzeigere onosi: 5 i 
Jak donosa = Tunes, generat Poustłow 
w przemowie do oficerów swojego sztabu 
oświadczył, że nieprzyjaciel zostanie pobity w 
roku bieżneym. 


SIELTACH | 
wobec prądów politycznych © ROSYL 


Wiedeń, 24 siyeznia. 

(==) Doniesienie włoskich i szwajcurskkielr 
dzienników © powołaniu Ftuermera. da 
prowizorycznego kierownietwa ministerstwa 
spraw zagranieznych nie zostało jeszcze urzę, 
downie potwierdzone. Gdyby jednak potwier 
dzenie to nadeszlo, byłoby to zmamiemmym ob- 
jawem politycznych flaktnieyj w Rosyi. 

Stuermer upad} swege czasu nie f ytko dłat 
go, że popadl w konflikt z Dnmą. N tg prZGWA: 
Żnie dlatego, że politycy, w rodzajuł Milik owa 
prowadzeni na pasku przez amgiciskiego posla 
Buchanana. obawiali się. Że Stu ermer nie 
jest odpowiednim jako przeciwsfawiemie resna- 
cemu w Rosyi prądówi pokejówemu. Buchanan 
glosil publicznie ustąpienic Ntwewmwara p 
ko wynik swej własnej polityki. , 

Powrót Siucrmera do rządu nie daje 
wprawdzie "i razie powod do przypuszożdna 
zwycięstwa jfądów pokojowych, RU nalezy w 
mim upatrywać oznaką, że w politycenem kic- 
rownictwie Rosyi wewnątrz i zewnątrz bardz4 
siine panuja wahania. 


— mm 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPINSKI. 
Wydawca: 


RUDOLF OSMAN. 


Nadesłane. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi) 
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przyjmie zaraz nauczycielkę i nauczy, 
ciela gimnastyki rytmieznej. 
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